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P r z e c ln ła ta  w y n o s i  
w Krakov'ie:

miesięcznie 1 złr. 3 5  cnt., kwartalnie 4  zlr., 
półrocznie 8  zlr., rocznie 1 6  złr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 1 5  cnt. 
miesięcznie.

Na prowincji i w całej monarchjj Austro-Weg.:
miesięcznie 1  złr. 7 0  cnt., kwartalnie 5  złr., 

półrocznie 10 złr., rocznie 20 złr
Numer pojedynczy 6  cnt., na prowincji LO cnt. wychodzi codziennie o godzinie 9 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 1 0  cnt., za następne po 5  cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2  cnt. 
od 'wyrazu, tłustym drukiem po 5  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceuy« drobnych ogłoszeń 
2 5  cnt. ..Nadesłane" 2 0  cnt. od wiersza.

Adres dla telegramów:

„ K U R J E R  P O L S K I 11 -  K R A K Ó W .
Rękopisów Redakcja nie zwraca.
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K SO H ISiL .
K alendar7. Dziś Augustyna b. w. — 

jutro Ścięcie św. Jana Ghrz.

Kalendarzyk zabaw i  zebrań w Krakowie.

P on iedzia łek . W surym  teatrze: „Dra
mat jednej noey“ , obraz dramatyczny w 
1 akcie Auielego Urbańskiego, oraz „Da 
my i huzary“ , komedja w 3 aktach Ale
ksandra lir. Fredry, ojca. Posiedzenie wy
działu Tow. „Harm onja“ w celu zape
wnienia środków do utrzymania kapeli 
miejskiej

Wspierajmy przemysł ojczysty!

W  celu  uregulowanie, 
nakładu upraszam y wszystkich. 
C zytelników  o spieszne nad
syłanie przedpłaty pod adi-e 
sem  ad m in istracji „Kurjera 
Folskiego". Kraków. Ul. Szew
ska Ł. 7.

Nabożeństwo i muzyka kościelna
Wczoraj w kościele N. P. Marji po ka
zaniu wygłoszonem przez O. Wacława, 
Kapucyna, sumę odprawił ks. Mianowski. 
W czasie sumy chór odśpiewał „Missa 
in honorem ss. cordis Jesu*1 C-dur na  4 
głosy I. Sirgerbergera. Na Graduale „Ve 
ritas m ea“ Fr. Witta. Na Oferlorium zaś 
„Jesu dułcis memoria“ B. Kolhego z 
„Musica sacra11. Gale wykonanie było a 
capela.

W  kościele 0 0 .  Dominikanów jako w 
uroczystość św. Jacka. Nabożeństwo ce 
lebrowali 0 0 .  Jezuici. Kazanie wygłosił 
O. Badeni. Podczas nabożeństwa wysta
wione były starożytne a wielce cenne 
chorągwie ze skarbca, oraz chorągwie 
cechu czeladników szewskich, którego 
św. Jacek jest patronem. Podczas sumy 
cliór św. Jacka pod kierunkiem O. Sa- 
doka, wykonał mszę C-dur Schweitzera 
na cztery glosy z towarzyszeniem orga
nów. Na Graduale „Oijuam atnabilis" 
Palestriny, na Ofertorium zaś „Veritas 
raea“ kompozycji Sadowskiego.

P. LaskowSiti, delegat ck. Namiestni
ctwa powrócił po miesięcznym urlopie, 
w sobotę wieczorem do Krakowa.

Dr. KorotkieWiCZ, dyrektor c. k. po
licji, powrócił w sobotę wieczorem z Rab
ki, gdzie wraz z rodziną przenywał na 
urlopie. Dr. Korotkiewicz w dniu wczo
rajszym objął swoje czynności urzędowe, 
w których go zastępował radca policji 
dr. Keizer.

Z rozpraw  sadowych. W  piątek
dnia 25 b. m. Rozprawy Trybunału od
bywały się w dwu Izbach. W wielkiej 
sali rozpraw Tiybunal pod przewodni
ctwem radcy sądu krajowego p. Krzepeli 
przesłuchiwał obwinionych Wojciecha i 
Marjannę, małżonków Włodarskich za 
mieszkalych w Szezakowie, oskarżonych 
o zbrodnię oszustwa. Sprawa przedsta
wia się w ten sposób, że Włodarscy ase
kurowali wszystkie swoie ruchomości w 
Towarzystwie ubezpieczeń „Donau" w 
Wiedniu. Trzebaż wypadku, że w dniu 
15 pazdz.arnika 1892 r. w nocy powstał 
pożar w zabudowaniach J. Webera, gdzie 
mieszkali W łodarscy a że ratunek w no 
ty  podczas pożaru jest utrudniony, prze
to nie wiele rzeczy ocalało. Towarzystwo 
ogniowe nie mające ochoty do wypłace
nia odszkodowania poczęło śledzić za u- 
krytemi przez Włodarskich asekurowany-' 
m rzeczami. Do czynności tej zabrali się 
D p. Epstein Szewczyk . którzy jako 
świadkowie zeznawali na korzyść oskar 
żenią, że jednak 10 innych św 'adkow4 
wręcz odmiennie zeznało — przeto Try
bunał przychy lii się do żądań obrońcy 
dra Wędrychowskiego i oboje Włodar
skich od oskarżenia uwolnił.

W małej sali rozpraw1 natomiast s ta 
wał przed Trybunatem Michał Salwa, słu
żący sklepowy p. W. Kotarby w Swiątn.-
l.ach. który za pomocą dorobionego klu
cza wykradał pieniądze z lady sklepowej. 
Salwa za kradzione pieniądze począł pro
wadzić >ycie hulaszcze, co zwróciło uwa
gę żandarma. Odbyta zaś rewizja okazała 
dowodnie winę oskarżonego, do której 
się wreszcie przyznał. Wobec tego Try
b u n a  wymierzył mu karę 3-miesięcznego 
ciężkiego więzienia obostrzonego jednym 
postem co tydzień.

I. U s ta  składek! na  pomnik Tadeusza
KosC. ISz! i, który ma stanąć na Rynku 
krakowsłim.

D n ia  20  s ie rp n ia  L893 r. n a  o g ó ln em  
Z g ro m ad zen i!  c z ło n k ó w  Towarzystwa I-

mi nia Tadeusza Kościuszki, po odczyta
niu wniosku (programu) Wydziału wzglę
dem obchodu lOu letniej rocznicy przy
sięgi Tadeusza Kościuszki na Rynku kra
kowskim, przez sefereiita członka Wy 
działu, p Jana Świerzyńskiego. WP. 
Ludwik Turnau, radca Magistratu, pod
niósł z programu myśl postawienia po
mnika Tadeuszowi Kościuszce na Rynku 
krakowskim, zachęcaj® do jak najrychlej
szego zajęi ia sic tą sprawą, złożył na 
tenże cel 10 z łr ,  następnie złożyli obecni 
członkowie następujące da tk i:

P. Skirliński Jan, prezes Tow. Tad. 
Kościuszki 1000 złr., p. Świerzynski Jan, 
członek Wydziału, 5 zlr , Borclowski To
masz 5 złr., Wasilkowski Zygmunt, czło 
nek Wydziału, 5 złr., Śmialowski Eusta 
cby, członek Wydziału, 5 złr., Rteiner 
Eugeniusz, członek Wydziału, 10 złr., 
Bartl Stanisław, obywatel, 5 z ł r , Gołąb 
Michał 5 złr., Thoman Hieronim 1 zlr., 
dr. Stafiej Sebasjan 1 z łr . , Ludwik Za
górny Marynowski, członek Wydziału. 1 
złr., Sumiński Gabrjel 1 zlr 50 et , Ko- 
sobudzki Piotr 1 złr. 50 et., Zarachowicz 
Antoni 2 zlr., Turnau Karolina 10 zlr., 
Turnau Karol 2 złr., Turnau Marjan 2 
zlr., Turnau Klotylda 1 złr., Frane Au
gust, członek Wydziału, 1 zlr,, bociariski 
Jan 1 złr., Jugendfcin Adolf 3 złr., Ko
nopiński Michał, członek Wydziału, 5 zlr., 
Barii Katarzyna 5 złr., Świerzyński Ale
ksander 1 zlr., Świerzyńska W eneranda 
1 zlr., Świerzyńska Helena 1 złr., Świe
rzyński Michał 1 złr., dr. N. N. 100 zlr., 
Biborski Aleksander 5 złr., Hercok Jan 
50 et., Zubrzycki J -n  1 złr., Świerzyński 
Stanisław 1 złr., Świerzyńska Felicja 1 
zlr., Zygmunt Luks 5 złr.

Kwotę złożoną do d. 22 sierpnia b. r. 
umieszczono na książce oszczędności kasy 
powialowej 1. 12.191, do dnia dzisiejsze
go ogółem zebrano 1205 złr. 50 et 

Kraków d. 24 sierpnia L893. Skarbnik 
Towarzystwa• Eustachy Śmialowski. ŚWie
rzyński Jan, członek Wydziału.

Z  Iow . Im ie n ia  T . K o śc iu szk i. 
Ulica Bosacka otwarta zupełnie i po

łączona ulicą księcia Luboiniiskiego z je 
szcze piękniejszą ulicą Topolową, przed
stawia się obecnie bardzo korzystnie. Zy- 
ezyćby tylko należało, aby kolej północna 
odstąpiła kawałek ogrodu na rozszerzenie 
tejże począwszy od ulicy Lubicz, gdzie 
ulica ma zaledwie 8 metrów szerokości. 
Na narożniku tejże ulicy Bosackiej i To
polowej, rozpoczęto budowę gmachu dwu
piętrowego ze sklepami o 14 oknach fron
tu każdego piętra.

Koszary obrony krajowej przy ulicy 
Siemiradzkiego są już w zupełności pod 
dachem. Wszystkie szczegóły robót prze 
prowadzono z nadzwyczajną wygodą dla 
wojska. Zwraca tylko uwagę, że ginach 
tak jest przyozdobiony, że robi wrażenie 
nie koszar, ale istnego pałacu Za pienią
dze tak kosztownego budynku, można by
ło urządzić pomieszczenie dla dwa razy 
takiej ilości wojska.

Ze stacji ratunk0V'ej Przedwczoraj 
o godzinie ] m, 15 w nocy, wezwał żoł
nierz policyjny pogotowie na Rynek głó
wny, do nieznanego z nazwiska człowie
ka, który leżał bez przytomności. Skon
statowano ostre zatrucie alkoholem, prze
to odwieziono go do szpitala św. Łaza
rza.

Koszary dla a r ty 'e r j i  za rogatką mo
gilską w Czyżynach są już w znacznej 
liczbie pod dachem a nawet w części wy
praw uone. Około tysiąea robotników pra
cuje nad nową częścią miasta, a p. ko
mendant korpusu JE. generał Kriegham 
mer, co dzień prawie zwiedza i przypa
truje się postępowi roboty z materjalu 
najlepszego a stosunkowo najtańszego 
Przedsiębiorca podjął się roboty wykoń
czyć i oddać do użytku przbd dniem l-o  
października b. r. w którym to dniu pułk 
arlylerji ze sztabem opuści Ołomuniec i 
zajmie koszary powyższe.

Dowiadujemy się równocześnie z całą 
wdzięcznością i uznaniem , iż JE. p. ko
mendant stara się o budowę dalszych ko
szar dla kawalerji i piechoty, tudzież o- 
brony krajowej —  do czego mają być 
użyte grunta najwyżej położone poza Kra
kowem —  tj. za dzielnicą VI —  od ro 
gatek Mogilskich —  na gruntach Olszy 
Gzyżyn i Mogiły.

Cholera. Wczoraj o godzinie 7 in. 25 
wieczorem odwieziono z domu pod 1 18 
przy ulicy Miedzuch, otoczonego kordo 
nem policyjnym, Marcina Czaplę do szpi 
tala 0 0 .  Bonifratrów,' gdzie dz s rano o 
gocraum 5 m. 45 zmarł na cholerę.

Zmarli. Marya z Nahowskich Korab 
Karpińska, żona emerytowanego roł mi- 
strza, przeżywszy lat 39, zmarła w Kra
kowie dnia 27 sierpnia. Pogrzeb odbędzie 
się we środę dnia 30 o godzinie 4 po

południu, z domu przedpogrzebowego na 
cmentarzu.

Wymowny kandydat Aleksander Du
mas, syn, w świeżo podniesionej w P a
ryżu kwestę, ażali ludziom p ió ra : litera
tom i dziennikarzom, godzi się ubiegać 
o krzesła w parlamencie i wogóle o sta
nowiska politycznej natury, wydal opinję 
kategorycznie ubieganiu się temu przeci
wną. Inaczej sądził ojciec jego, czego do
wodzi następująca odezwa, wydana przez 
niego w roku 1848: Stawiam kandyda
turę swoją do parlamentu, Żąda wa
szych głosów, choć nie odbyłem sześciu 
lat nauk, czterech tat notarjatu, siedmiu 
lat biurowych zajęć, ale tylko przez lat 
dwadzieścia pracowałem po dziesięć go
dzin dziennie.

W  ciągu tych lat 20 tu napisałem 400 
tomów i 35 dramatów. Te 400 tomów, 
sprzedane średnio w 4000 egzemplarzy 
każdy, sztuka po 5 fr., dały 11,853 600 
fĄp 35 dramatówę z których każdy grany 
byt 100 razy, razem 6,360.000 fr. Książ
ki moje przymosły: zeccrom 264.UOU fr., 
drukarzom 528.000 fr., kupcom papieru
622.000 fr., introligatorom 120.000 fr., 
księgarzom 2,400.000 franków, ajentom
1.600.000 fr., koinisjoneroro 1,600.000 
fr. ekspedytorom 100.000 fr., czytelniom
4.583.000 fr., rysownikom 28.600 f r . ; 
razem 11,853.600 fr.

Dramaty B o je :  dyrektorom 1,400.000 
fr., aktorom 1,225.000 fr., dekoratorom
210.000 fr., kosljumierom 140.000 fr. 
właścicielom sal 700.000 fr., statystom 
350 000 fr., dozorcom i straży ogniowej
60.000 fr., szwaczkom 50.000 fr., ku
pcom oleju 525.000 fr., fabrykantom kart
60.000 fr., muzykantom 257,000 fr., afi- 
szerom 80.000 fr., ubogim 630,OOu fr., 
wymiataczom śmietników 20.000 fr., to
warzystwom ubezpieczeniowym 60.000 fr,, 
kontrolerom i urzędnikom 1 *0,000 fr., 
maszynistzm 150.000 fr., fryzjerom 93.000 
fr.; razem 6,360.000 IV, Jeżeli średni za
robek dzienny oznaczymy na 5 fi-J a dni 
roboczych w roku przyjmiemy 300, to 
książki moje w ciągu 20 lat zapewniały 
byl 602 osobom. Sztuki moje zapewniały 
go przez 10 lal 47 osobom i trzy razy 
takiej liczbie na prowincji, a więc 1041 
osobom. Dodać tu należy kobiety, obsłu
gujące loże, szefów' klaki i dorożkarzy, 
70 osób ; razem 1458. Sztuki i książki 
średnio opłacały pracę 2160 osób, nie 
heząc w to belgijskich naśladowców i za
granicznych tłumaczów'. „Aleksander Du
m as11. Pomimo tej wymownej odezwy, 
nie wybrano Dumasa ojca i dlatego mo
że Duma syn zdała trzyma się od poli
tyki.

uyły w  ostatnie; chw il i :  „O d  kolegów 
m a la rz y 11, „O d  S a lonu  a rs ty s ty cz n eg o 11,, 
i r, Andrio lter.iu“ . N ad io  złożowo w ieT 
le buk ie tów  i krzyżów. \

K o n d u k t  p o s u w a ł  się zw olna  w  po 
ś ró d  w ąw ozu , w iodącego  od  ,dom u F. 
K rawczyńskiego (gdzie a r ty s ta  um a r ł )  
do c m tn ta rz a .

N ad  zw łokam i p rze m ó w ił  w  c ie
p łych  i se idecznych  s łow ach  pas tor  
S chónaich  z Lub lina ,  poczem  z a b ra ł  
głos p F ranciszek  N ow odw orsk i ,  adw o 
k a t  i publicysta  z W arszaw y ,  w y m o w 
nie  p o d n o sz ąc  s tratę ,  j a k ą  ponosi  sz tu 
ka przez zgon znakom itego  artysty.

T E L E G R A M Y .

Pogrzeb AndrioHego,
N alęcsóio  d. 25 s ie rpnia.

Z N a łę cz o w a  piszą do K u r je ra  Co- 
dzicnneqo\ W czo ra j  wńeczorem zd a n ia  
jeszcze były podzielone, gdzie sp o 
cząć m a ją  złoki znakom itego  a r t y s t y : 
w  W arszaw ie,  czy też n a  m ie jscu  w 
Nałęczow ie. lJo godzinie 9 wieczorem , 
kiedv d y rek to r  Chm ielowski, w  o to 
czeniu kilku bliżej zajętych pog rze b em  
osób, u d a ł  się n a  c m en ta rz  katolicki,  
d la  w skazan ia  miejsca, gdzie m a  być 
m u ro w a n y  grób.

O d ra n a  p rzys tąp iono  do ro b o ty  i 
m iejsce w iecznego spoczynku n a  g. 6 
przygo tow ano .

Bez p rzesady  rzec m o ż n a ,  iż p o 
koik, gdzie u s taw iono  t ru m n ę ,  za m ie 
nił się w  a l tan ę  kw iatow ą .

Dziś ran o  spoczą ł  w ien iec  od n a  
szego „K u r je ra "  i „T y godn ika  il lustro- 
w an e g o " ,  a  dalej owija ły wezgłow iu 
prześliczne d w a  wieńce.

P o p o łu d n io w y m  pociąg iem  p rzyby ł 
F ług , s ta ry  d ruch  zm ar łego  i w próSt 
z dw orca  podąży ł do t ru m n y ,  gdzie 
pom odl.w szy  s i ę , złożył w ieniec od 
„B. redakcyi „K łosów ", „W ielkie j en-  
cykkm edyi“ , „ W ę d r o w c a “ i „K u r je ra  
W arszaw sk ieg o " .  O lbrzym ich w y m ia 
ró w  w ieniec złożyli goście N a łę cz o w 
scy. Pokój zaściel 1 kwiecie z nap isam i 
„ R u d z in a" ,  „Koledzy i p rzy jacie le" ,  
„Z acnem u  cz łow iekow i11 i wiele i n 
nych, k tóre  us taw iczn ie  p rzybyw ają .

T r u m n ę  w ynios ła  n a  swych p a rk a c h  
publiczność,  a  p o p rz e d z a ł  ją  długi 
szereg  w ieńców  zdobnych  w szarfy. 
O prócz  pow yżej w ym ienionych , przy-

Warszawa. O przeb iegu  epidem ii 
w g u b e rn ia ch  K ró les tw a  P o ^ k m g o  
W u rsz . D n ie w n ik  p o d a je  n as tęp u jące  
w ia d o m o ś c i : W Kole g u bern i i  kali 
skiej d. 2 0 -go b. m  za ch o ro w a ło  5 
osób, zm ar ło  5, w yzdrow ia ło  8, po  
zos ta je  chorych  29. W  M azow iecku  d.
23 go b. m. zacho row ało  3 osoby, 
zm a r ła  j e d n a ,  pozos ta je  cho rych  5 ;  
w Czyżewie tegoż d n ia  zacn o ro w a ło  
osób  7, zm arło  7, w yzdrow ia ła  je d n a ,  
pozosta je  chorych  1 8 ; w Z a m b ro w ie  
iegoż dn ia  z a c h o ro w a ła  j e d n a  osoba, 
pozos ta je  chorych  3 , w  C iechanow cu  
tegoż dn ia  zacho row ały  4 osoby, 
zm arły  3, p o zo s ta je  ch o ra  je d n a .

Barlili . W sferach dworskich  w y 
r a ż a ją  p o w ą tp iew an ie ,  czy cesarz w e 
źm ie u d z ia ł  w pog rzeb ie  księcia E r n e 
sta. N ie zos ta je  to  je d n ak  w cale w 
zw iązku  ze sp ra w ą  ob jęc ia  rzą d ó w  
przez księcia A lber ta .

P a r y ż .  D uongschakr,  syu N orodo  
m a  k ró la  K am bodży ,  k tóry tuż przed 
a fe rą  siaiu.iką przvbvł do P a ry ża ,  c e 
lem  w stą p ien ia  we F ranc j i  do służby 
w ojskow ej z a a w a n tu ro w a ł  się tu  w 
pew nych  kołach  o p rob lem atyczne j  
w artości,  w sku tek  czego ośw iadczył 
m u rzad .  że p rzezn aczo n ą  m u  su b w en  
cję 121)00 f ranków  tylko w Algerze 
w yp łacać  m u  Pędzie. N as tęp n ie  na  
us ilne  p rośby  o jca  aw a n tu rn iczego  
księcia, p o s ta n o w ił  r z ą d  dołożyć w sze l
kich s ta ra ń ,  aby  uw oln ić  go od  d o 
tychczasow ego  tow arzystw a W czoraj 
z r a n a  o godzinie 7, stawili się w  m ie
szkan iu  z a jm o w a n e m  przez  księcia, 
żonę jego  i ich francuskiej to w arz y 
szki szef bezp ieczeńs tw a  publii znego 
Goron w raz  z dr. H ah n ,  baw iącym  
tu chw ilowo rez y d en te m  in do ch iń 
skim. Książe zd a w a ł  się zrazu  n a k ła 
n iać  do p rze d s taw io n y c h  m u  życzeń, 
je d n a k ż e  o d w io d ła  go od  tego o w a  
tow arzyszka .  W reszc ie  w y p ro w a d z i ła  
go policja, z m ieszkania ,  p rzyczem  
książę zaczepiał p rz e c h o d n ió w  po  u l i 
cy, w ykrzyku jąc :  „Ja, cz łonek  legii 
hono row e j ,  przyjacie l F ra n c u ,  o b ia 
da, b ia d a  !1L N akon iec  w sad z o n o  go 
do dorożki 1 odw iez iono  na d w o rz ec  
lyoński.

P a r y ż  P o d łu g  zapew n ień  z N ancy  
do dalszych zapasów  między rob o tn i  
kam i nie przyjdzie , p o m im o  to  um ie
szczono wojsko po  w siach, w których  
m ieszka ją  f rancuscy i w łoscy  ro b o tn i 
cy-

P a r y ż .  Z p o w o d u  a r ty k u łu  dz ien n i
karsk iego  w  S ilc ie  n a p isa n e g o  przez 
Y w es G uyo ta  zaw iera jącego  n ad z w y  
czaj zgryźliwe docinki n a  r e d a k to ra  
czasop ism a Justice , Degony ego p rzy 
szło dzisiaj pom iędzy  o h o m a  do p o je 
dynku  n a  pisto lety , k tóry  zakończył 
się bez k rw i rozlew u. C iekaw ą  je s t  t a  
okoliczność, że po jedynkow ieze  zastaH 
wszystkie m ie jsca  n a  których o d b y w a  
ją  się zwykle po jedynk i o b sa d z o n e  i  
dop ie ro  w y łam ać  musieli p a r k a n  p e 
w nego p ry w a tn e g o  ogrodu , aby przy 
najw iększym  p o śp iechu  za ledwie raz 
w ym ien ić  kule. W łaściciel tegoż o g ro 
du  w niós ł  do są d u  skargę  o n ie p ra 
w n e  w targnięcie  n a  jego  grun t.

K oburg . W czoraj o godzin ie  6-tej 
p rzyby ł tu  o sobnym  pociąg iem  książę 
F e r d y n a n d  bułgarsk i ,  wraz z m a tk ą  
sw ą  księżną  K lem en tyną  Księciu to 
warzyszy szef  g ab in e tu  dr. S tan c in  i 
p rzyboczny  a d ju ta n t  księcia, Dułko- 
wnik  S to j rn o w ,  tudzież b a r o n ó w n a  
Pach , d a m a  dw orska ze świty ks ię 
żnej K lem entyny. N as tęp n y m  p o c ią 
giem  p rz y je c h a l i : Filip, książę sa sko -  
kobursk i z żo n ą  i książę L udw ik .  Dziś 
sp o d z iew a ją  się p rzy jazdu  księcia W a -  
lji, p an u jącego  księcia C on n a u g h t ,  
wielkiego księcia badeńsk iego ,  księcia 
H o h en z o l le rn  E rn e s ta ,  k s i ę c i a  Lcin in-

gen, wielkiego dziedzicznego księcia 
w eim arsk iego , h rab iego  E rb a c h a ,  ks ię 
cia z m łodsze j  linii R eu ss ,  C h r is t iana  
księcia holszte inskiego , panu jącego  
księcia M einingen i E rn e s ta  księcia 
A l te n b u rg u .  R ów nież  w ezm ą udz ia ł :  
król saski, h r a b ia  F lan d r j i ,  cesarz  
W ilhe lm  II. R e p re z e n to w a ć  b ę d ą  k ró 
lo w ą  Anglji W ik to r ję ,  p o se ł  angielski 
sir E d w a r d  M ulet i s ta rszy  ochm istrz  
d w o ru  Gowell, — wielkiego księcia  ol
d en b ursk iego  zas tąp i m a jo r  W a n g e n -  
heim .

P e te rs b u rg . P o d łu g  don ies ień  c z a 
sop ism a  d la  sp ra w  h an d lo w y c n  i p rz e 
m ysłowych , p re z y d e n t  n iżno - now o 
g rodzkie j Izby p rze m y s ło w o -h an d lo w e j  
za k o m u m k o w a ł  m in is trow i sk a rb u  o- 
św iadczenie  tam te jszych  kupców , o g o 
tow ośc i  ich do wszelkich ofiar i p o 
święcenia, w  imię pa t r jo tycznej  idei,  
po s ta w ien ia  R os ji  n a  s tan o w isk u  sa-  
m o d r e l n e j ,  n ie z a v risłej po tęg i h a n d l o 
w o-ekonom iczne j ,  n a  co, w  p iśm ie 
dziękczynnem , o d p o w ied z ia ł  m in is te r  
ska rbu ,  że R o s ja  dąży tylko do u r z e 
czywistn ienia je d n e j  myśli,  aby p ro -  
dukta jej, cieszące się n a  ry n k a c h  za
gran icznych  w ielk im  zbytem , tak były 
p o sz u k iw an e  i cenione, j a k  w yroby  
innych  nierosyjskich  p ro d u c e n tó w .  Ż ą 
dan iom  Niemiec nie m oże  s tanow czo  
stać  się zadość, m im o to, m in is te r  u -  
zna je  że należy dążyć do u t rw a le n ia  
sp o k o ju  n a  ja k  na jd łuższy  czas, p rzy 
czem  sądzi,  że n a  po lu  obopó lnych  
korzyści p rzy jdz ie  do w za jem n eg o  po 
ro zu m ien ia  się.

Przyjechali do Krakowa
dnia 27 sierpnia. '

Grand ho tel: W . Liebtb 9 z Zawiercia. — 
J . br. Dellingkauseu z Europy. — Dr, S. 
Krzyżanowski ze Lwowa. — W. lir. Walew
ski z Warszawy. — E . lir. Starzeński z W ar
szawy. -  K. Jerzmanowska z Warszawy. — 
W. Municki z Warszawy, — J. Przeworska 
z Warszawy.

Hotel S ask i: St. hr. Ti.-nowbki z Woty- 
ńia. -  J . lir. Tarnowski z Końsk. — L. KnoJI 
z K;jowa. — D r. J. Wolkowick:' z Jasia — 
K. Schneider z Węgier. — W. Skrzyński ze 
Lwowa. — B. lir. uiński z Małoszowa. — 
M. CieBzewski z Płocka. — J. ur. Mycie,ski 
z Ko.oylnpnla. -  B. nr: Lasocki z Sierako
wa. — Z. Rutkowska, z, Król. Pol. -fe P, Po
górska 7. Misiorowiń.

Hotel D rezdeński: M. Kretkowski z Po
krzywnicy.

Hotel pod R óżą: Z. Gerlicz z Królestwa 
Polskiego.

Hctm Centralny: o t. Polio ze Lwuwa. —
A. Zawisza z Toui. -  M. Reicer z Wiednia, -  
J. Nowak z Pragi. — R. K ntta  z Bożen — 
Z. Deutsch Z Schouherga.

Hotel Pollera : St. Olszewski z W ” szaw j.— 
T. Rozmarynowiec ze Lwowa. -- M. Bajer z 
Kielc. — Z. Jauisfawska z juiblina. — E. 
Decker z Presburga. A. Z itka ze Lwowa — 
M. Suryn z Warszawy. W. Jarosz z O h ;- 
rowa. — J. Wolicki z Warszawy. — 4. Mo
szyńska z Liska. — A, Zarębski z Lublina. —
II. Bondy z Warszawy.

HoteL Imperial: F$! ipich z Pragi. — M. 
Radler z Prąci. — li. Milsche z Pragi. — F. 
Mezl z P rari. W l. Jańaki z Samk. — F r  
Kahler z Pragi. — R. Domarkin z Pragi. — 
D. Fischer z Pragi.

Hotei K rakowski: K. Cln anowski z Pozna
nia. — B. Ckrzanowejd z Poznania.

Hcte! Nar»dowy: J. Leńkowski z Łęk. — 
M. Przybylski z Frysztak. — J  Ma-yniarczyk 
z Jasła — M. W łodkowi z Warszawy. — L. 
Pruszyńska z Grodna. — M. Urbański z W ar
szawy.

POCIĄGI KOLEJOWE
Z Krakowa odchodzą :

Do Lwowa 7'07 r., 8 r., 10-45 r , , 9.20 w. 
10-55 w. — De W itJnia: 5-40 r., 6-40 r. 9-25 
r., 3-05 po poi., 6-OS w., 10 w. — Z W arsza
wy: 5-40 r., 9-iSi r. 009 w. — Do Sue he>: 
8 50 r., 2-05 po poi., 7-05 w.. 8 r. ,  od 25 
czerwca do 1E września. — Jo Wiedc/hl 12 

w poi., 8-10 w. — Dc Rzeszowa: 6-40 w.
Do Krakowa przychodzą:

Ze Lwowa: o r., 0-20 r., 2-25 pop., 8-20 w., 
9-42 w. — Z Wiednia: d-45 r ,  9-44 r ,  8-45 
w., 10-08 w. -  Z Warszawy. 7-33 r., 5 pop.

Wcdę kolońską
O R Y G I N A L N Ą ,

Perfumy, mydła, bsczrteczlr, grze- 
Menie i wszelkie

PRZ YBORY T O A L E T O WE
polecają 698 2-8

3. . Bilewscy w Krakowie
obok kościoła N. F, Maryj
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DIROBjSTE O G Ł O SZĘ -51A.
Ot) wyrazu zwykłym dr kiom 2 ct., 

tłustyn druklen. p a  ct. Minimum ce
ny oqłoszeń 25 ct.

Potrzebna zaraz gospodyni m wieś do 
gospodarstwa, panna lub ntoda 

w djw a z kaucją 100 zii /głosie Bię u 
kupca Kółka rcniczego. W iśniowe, obok 
Dobczyc._____________________ 8C0 1 3

Horn drewniany, bardzo obszerny wraz 
U  z ogrodem warzywnym i owocowym 
w Niepołomicach zf.raz do sprzedania. 
Wiadomość w handlu Antoniego S u
skiego w Krakowie. 789 2 3

Panienka. ukończywszy ima klaBr „o 
szukuje lekcji pod bardzo korży.,t re

mi w j l  linkami. Adres: ni. Pawia Nr. 22 
parte- I _____________________ 801 1 3
S? kademik posiadająsy kilkoletnią pra 
A rk ty k ę  w udzielaniu leLcyj poizu- 
kuje tego rodzaju zajęcia. Wiadomość 
w Administracji K urjera Polskiego .

802 1 9

Gruszki stołowe wielkie, piękne wy 
brany 5 kiljw ' koszyk franco 1 złr. 

20 ct. Eenglody od 1 złr. 75 ct. za za
liczką wysyła M. Silberbach, Zielesz- 
czykl 799 1 1

Potrzeb y jest chłopiec do praktyk5 
z ukończoną drugą klasą realną lub 

gimnazjalną w handlu Antoniego Su- 
Bkiego w kra to  wie. 788 2 3
N auczycielka posiadająca jeżyk fian- 
1 > cuski i muzykę poszukuje miejsca 
Wiadomość O. J . Ulica Sławkowska 1. 
23,11. oiętro. 787 1 3

Do . przedania dom drewniany z ogro
dem 300 sążni □  i parcela do bu

dowy 85 □  sążni w Krowodrzy l.- 38.
Wiadomość ulica Bosacka nr 10 dom 

kolejowy II . piętro u właściciela Wale- 
rego Szwabentana.__________776 1 3

PraKtvkant zamiejscowy j  wieku lat 
12 ’o 11 znajdzie lumirszczeuie za

raz w handlu gatanteryjno-papierowym 
Julirna Kurkiewicza w Krakowie, Mały 
Rynek.

Dalszy wykaz ofiar złożonych na restauracyę kościoła 00  
Bernardynów w Leżajsko:

Antoni Naglicki ze Lwowa 2 złr.; ks. Stan. Sosołow-ki ] złi J . T. Z.
I . z Kalisza na podziękowanie . poleceniem opiece N. P. M. całej ro łzlny 

2 złr.; Em il Denker z Le iajska LO złr.; Józef Wójtowicz ze Lwowa 1 złr.; N. N. 
5 złr.; Jarosław i Ariela Skowrońska z Jarosławia 1 złr.; Józef Wojciechowski 

Poznania 2 złr.- K. K. ; Nawsia złr.: Alexamira Morawska z Tm ki 5 złr.; 
N. N. z T urki 5 złr.; JS , N. 90 ct.; ks. Ig i .cv Łuniekil ks. Karol Eischer, kB. 
Józef Stachyrak, ks. Edward Glal zel, ks. F r. Jabczyńoki, ks Michał I-:lipek, 

-Łachrcki po 1 złr.; ks. Józef Witkowski 3 złr.; k W. Machouik 3 złr.; ks. 
AlekB irder Si sak 1 złr.: N. N. 50 złr.; lózef K ruk z Brzyskiej Woli 2 złr.; \7a- 
'enty Rygowski 1 ;lr.; N. N. 5 zł-.; N. N. 3 złr.; E. F. 1 dukat; J . S. z Kra
ków i z prośbą usilne o opiekę Matki Boże; dla całego domu 5 złi Maryan 
Jagusiński z Myślenic 2 złr.; W. ko. kanonik Studziński 5 złi.; Ludwika Mo- 
ciBoOcowa z Barycza 3 złr.; L. F . K. z Jasienicy 5 złr.; Kamil Kublin ze Lwo- 
.?a po raz wtóry L złr.; Parafia z Trzebosi 15 złr.; W. ks. Feliks Świerczyński 
5 złr.; ns. Józet Chunirowicz Slzłr.; Bolesław Grudziński z Ulanowa 1 złr.; Ju - 
i iu B Z  W ójtowijz ze Sokala z prośbą o zdrowie 5 złr.; ks. Wróblewski proboszcz 

Górnego 5 złr.; parafja z Górnego 21 złi. 4 ct. W. ks dziekan Jędrzejowski 
5 złr ; Jrs. Owczai dci 3 złr.; Franciszek Burda z Peczeniżyna 1 złr.

WszyBtkim P. T. Dobrodziejom dziękując za łaskawe datki, błagamy 
Boga przez przyczynę N. M. P., aby każdy grosz na ten cel pobożny złożony, 
stokrotnie oapłacił. Orosimy uprzejmie o dalsze ofiary.

Leżajsk dnia 21 lipea 1893 roku.
Ks. Łukasz Dai-klewicz,

Gwardjan OO. Bernurdynów w Leżajsku.

mmk  mim m i t
K R A K Ó W

FABRYKA PAROWA 
cyFtorji, surogatów kawy i kawy lip n e j

w Rakowicach pod Krakowom
nagrodzona dwoma medalami zasługi c. k. ministerstwa handlu i rol

nictwa.
W y r a b ia  z p ro d u k tu  su ro w eg o  w łasne j  p lan tac ji  wszelkie 
ga tunk i  cykorji sz tucznej i kaw y, o d znacza jące  się b o g a 
c tw e m  części pożyw nych ,  tudzież doskona łym  sm akiem

i za p ach em .

Fabryka poleca przedewszystkiem :
Surogat kawy w pudołhac1- 
Surogat kawy w szklankach.
Kawę śrutowa francuską TŁozntanita.
Cykojrję krakowską gorzką.
Kawe figową.
Cykorjową kawe perzową (Nowość)
Kawę krakowską w skrzyneczkach wyborową 
Kawę żołędziową.

Z a le c a ją c  w yroby  mojej fabryki, p rzew yższa jące  zale
ta m i  w sze lk ie  tego rodzaju p ro d u k ty  zagran iczne ,  żywię nie- 
pło?arią nadzie ję ,  że P a n ie  G ospodynie  nasze, k tó re  o ta 
c z a j ą  z a w sz e  i w szędzie sw em  żyezliwem poDarciem p r z e 
m y s ł  k ra jo w y ,  ze h c ą  i tu  być p o .n o cn em i  w  p o p ie ra n iu  
i ro z p o w s z e c h n ie n iu  w y tw o ró w  moich.

Do nabycia we Y^ssystkich handlach.

D l ;  L U K A ]  i N L ł
W L ,  L .  A N C Z Y C A  i  S P Ó Ł K I

została przeniesioną  
z  d . n . 1 © m  1 5  -  g o  s i e r  p n l B j  Td. r .

z ulicy kanoniczej 1. 9, 
na róg u licy

ET--?*- Zwiterzynj.eokiej i 3tra,szewski - go.

Licytacja dei^w w IWccasterzyskach.
W ydzia ł  R a d y  pow ia tow e j  w  B uczacza  sp rz e d a je  d ro g ą  pub liczną ,  licytacji o fe r 

tow ej i ustne j  w  czw ar tek  dnia 14 września 189B r. od godziny 2-ej do 5-ej po poł. 
w Urzędzie gminnym w Monasterzysitaoh odbyć  się m ającej

2625 sztuk dębów (nasiennifców)
o p rzec ię tne j  g rubośc i  48 cm., zna jdu jących  się n a  t łoce  gm inne j około  3 k im . o d  m ie j
scowej stacji ko le jow ej oddalonej .

Oferty  m a ją  być z a o p a t rz o n e  w  p ię c io p ro c e n to w e  w a d y u m  i w n ies io n e  n a jp ó 
źniej do  dn ia  M  września b. r. godziny  11-ej p rzed  p o łu d n ie m  do Wydziału wowiaio- 
r?go w  lłnczaczu.

Bliższe w a ru n k i  i szczegółowy sp is  w y m ia ru  d ę b ó w  m o ż n a  p rze jrzeć  w godzi
n ac h  u rzę d o w y c h  w kancelaryi W ydzia łu  po w ia to w e g o  w  Buezaezu, zką.d też n a  Każde żą
danie interesantom  odw rotną pocztą p rz e s ła n e  b ę d ą

Buczacz d n ia  22  s ie rp n ia  1893 roku .

2 1  " W ^ c L s i a ł u .  p o T T t r i s . t c w e g r o -
Prezes;

7021 i U Jan Bołoz intontewisz.

RESTAURACJA
TURLIŃ8KIBG0

W KRAKOWIE
w  b o t : lu  p o d  „R ożąu.

Ohi»d zu 1 złr.
Ponied&iałelc d n ia  2 8  S ie rp n ia .

( Barszcz z uszkami.
“ ■ ' RobóI z m akarouem .

( Cuusommó.

K ołduny litewskie.
E o pust a i iszerowana.
Mózg au oeurre noir.
Mąjones z -yby na muszelce.

Sztufada z makaronem.
Zrazy polskie z kas^ą.
Kotlet wieprzowy z parzonką. 
Rogout baranie.

Ś  f Kloby mrożone.
■sŁ Tartoletki z owobów.
23 (.G alaretka

P*-a

a )  Z dnfe.a 
'©  plerv'8zego Sierpnia roku I89t-szegu 

sprzedaję wszystkie noWB fortepiany i pianina mo- 
Jeyo składu 5%  poniżej cen fabrycznych i ; adewalnian 

resztą  otrzymywanego od fabrykantów rabatu Źe tak  jes t rze
czywiście, o tem można się łatwo przekonań przy pomocy ju ito  zniesie-' 

ula sie wprost z fabryką, które każdemu jaknajebętniej ułatw.am, jużto cen-<

zarząd

Ż Y T O  j g g E R l l L
d o  s i e ^ Y U

w wiarę istniejących zapasów, sprzedaje 
dóbr Piekary, po cenie 10 złr. za 100 ki) o z wor

kiem i odstawą do Krakowa..
Zamówienia przyjmuje HANDEL NASION pani

T. L E W I  EC KI EJ
w Krakowie 797 1

nlków I książek rachunkowych- 
b}  Częścią ros/ty , która mi 

batu, opłacam wszystkie 
dzia muzycznego od fabry- 

cz .na. c)  Na żądanie wy- 
nina ze wskazanej ml fa 

zanym mi adre icm i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem l dostawą 
sztowałby 430  złr. —
• odstawiam a id o  Tar- 

^  wszystkie nowe, na^et 
muzyczno mojego skła- 
otl z łr . 300 i pianina od 

20-letnią. e)  tlażde na- 
u mnld (albo w moinn sk ła  

fabiyce za moim pośredni-

które wszystkim

i

SKÓD 
FORTEPjINOW 

B .11.4 BR V E L S KIE J 
KrłZYSZTOFORiY 

KUMÓW

ca łą  gotowością pokazuję. - 
pozostaje od fabrycznego ra  

przewozu dahego narzę- 
ki do miejsca przezna- 

syłam fortepiany I pia- 
bryki w prost aod w ska-1 
daję je  na tych samych 
sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; k v  
któjry (n. p. w Wiedniu) 

1‘faż pyce 400 z łr ., a  z 
(n. p. do Tarnowa) V 

sprzedaię za z łr. 3 8 0 , 
nowa bezpłatnie, d )  Z u , 
najtańszi narzędzia 

Ju (.a więc za fortepiany t 
z łr . 200) daję porękę 

rzędzie muzyozne kupione 
dzie, albo w Jakiejkolwiek 

otwem; przyjmuję napowrót
w tej -amej neni >, v ,akiej je sprzedałam I wymieniam na In.ie, Jeżeli-feto tego.za- 

v żąda w przeciągu trzech miesięoy od kupnr . f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
na ra ty  ci ociaiby no 10 z ‘r. miesięcznie) nie żądam za nie ani cenią 

ięcej, Jnk sprzedając je za gotówkę, g )  Marzędzia muzyczne uży- 
wan i -ymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 

Jarteplanów  i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere- 

aownłe. ^

SpTZ3c?.cj? nafty
i inn ych  artykułów  jako to m ydła, krochm alu, sody  
? lam p — uskutecznia stary w eteran, z r. 1831 i 1863  

w sklep o przy ul. Sławkowskiej Nr. 2
W  obek  konkurenc j i  nie m oże s ta rzec  dać  sobie rady ,  w ięc  po 
leca S zanow ne j  P ubhcznośe i  swój to w ar ,  sp o d z iew a jąc  się z jej 
s trony ła sk aw e g o  po p u rre ia  tym  sp o so b e m  m o ż n a  przyjść w  p >- 
m oc s te ra n e m u  a  za s łu ż o n em u  człow iekowi, k tó ie n  chce p r a c o 

w ać  a  n ie  być c iężarem  spo łeczeńs tw u .

Towar jest w najiHiszyip grtunku i po niskiej cenie.

Adres: MISOŁAJ BRACKI, ul. Sławkowska Kr. 2.

i^s a a E tpa iff i i i ig g & g ss g sE i& g g s e

Pierwszy ejlicrpłi zakład Budoay ragenów
i  FABRYKA M ASZYN *

H p z |  LIPIŃSKIEGO W SANO ID
po szu k u je 793 1 3 ,

izdolnego korespondenta
Q dla polskiego i nlointeofelcgo języka.

Tylko  ru ty n o w a n y  k a n d y d a t  mogący ;ię w y k a z a ć  w ie 
loletnią ' p r a k ty k ą  w  w iększych  za k ła d ac h  fab rycznych  i b a n 
kow ych w k ra ju  i za granicą,  ©trzyma posadę .

W ład a jąc y  język iem  f ran au sk im  m ają  p ie rw sz e ń s tw o .  
T f  P ł a c a  ro cz n a  s to sow n ie  do zdolności 800 do  1200 złr.
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W  I M I Ę  B O Ż E !

P I E U W S Z A  Z W I Ą Z K O W A
PZftAOCWNIA OBUWIA

’ (Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną porąką) ^
w Krakowie, ulica św. Gertrudy Nr. 11, róa: u l i c y S

Z ie lo n e j.
Wyrabia obuwie 

w cenie: męskie od złr. 
od 40 ct. do 15 złr.

Wszelkie naprawy lub przerobienia obuwia jak  najtaniej: 
mówione obuwie wykonywa na żądanie w przeciągu 48 godzin

Celem wykonywania obuwia dla kalek, przyjęliśmy do naszego iL 
Towarzystwa jednegu z najzdolniejszych w kraju handazystów i wyra
biamy takowi stosownie do putrzi by według gipsowych odlewów, jak  
najstaranniej po przystępnych cenach.. 1 ?

Kajlepszą miarą jest wygodnie używane obuwie.
Dla stałych odbiorców rezerw ujem y ju ż  w ym ierzone kopy ta . D la  

członków naszego TowarzyBtwa otw ieram y abonameni. na dostarczan ie  
im  wszelkiego rodzaju obuwia, napraw y i przerobienia.

Członkiem  TowarzyBtwa może być każdy, m ający praw o rozpo-

salonowe spaoerowe, podróżne i do negliżu 
2 do 50, damskie od zl.. 1-20 do 35, dziecinne!

Za-1

-ządzania swoim majątkiem. Zgłoszenia przystąpienia do Towarzystwa
na członków protekcurów i zwyczajnych, przyjmuje Dyrekcja Towarzy 
stwa w Krakowie, ul, św. Gertrudy L. 12 parter.
I C enniki w yrabianego prze? T ow arzystw o obuw ia w ysy łam y o p ła tn lo . 
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Panienki
uczęszcza jące  do za k ła d ó w  n a u 
kow ych  zn a jd ą  um ieszczenie  z ca- 
łe m  u trzy inan iem  za 20 złr. 

m iesięczn ie .
F o r te p ja n  i k o n w e rsa c ja  f r a n 

c u s k a  n a  żąd an ie  w  dom u.
I c l a .  L o n ł  a - t o l Ł

780 3 6 wdows po doktorze 
Kraków, plac Matejki Nr. 5, I. piętro

C. k. Zarząd salinarny w 
Wieliczce poszukuje na czas 
od 10-go września do końca 
listopada r. b.

dwóch 
wprawnych rysowników

do kopiowania rysowania i o- 
pirywama map kopalnianych 
za dziennem wynagrodzeniem 
2 złr.

Kompetentom z pięknem 
pismem rondowem zastrzega 
się pierwszeństwo.

Zgłoszenia u naczelnika Zs 
rządu salinarnego najdale; do 
6 września r. b. 798 1 ^

OBWIESZCZSIIE, 
JESIEdNY JARMkRK RA KONIE

w Krakowie.
W nniu 23 września 1893 rozpocznie 

się w Krakowie jesienny pięciodniowy 
jarm ark na konie szlachetne, gospodar
skie i włościańskie.

Jarm ark na konie BZlaeb tne odbywać 
się będzie w krytej ujeżdżalni pod K: 
pucynanu i n a .p ia c t .  a tonie znajdą 
pomieszczenie w tejże ujeżdżalni, tudzież 
w stajniach .prywatnych, domach za
jezdnych i hotelach,

Jima 26 września 1893 fwe wtorek) 
odl ędzie aię główny jarmark na konie
włościańslrit na-placu -Groble®. -----;
M agistrat sto ł. król. m iasta Krakowa 

dnia 18 Bierpnia 1893.
(Przedruk nie będzie płacony).

796 1 3

c a a c s N T

P O K T L A N E Ł K I ,  

wapno hydrauliczne, 
gips, 

0 A . R B 0 L T N R U M ,

AhtimerU.IOD (środek przeciw grzybowi)

Smołoiscu Targglftaego 1 drzewnego, 
T-zcina wypldiana m etr 8 cm. 

i zwykła w snopkach,

papy i podobne artykuły 
rajlepszej jakości

po najtańszych cenach poleca 
dom handlowy pod firmą

FE, I.ENNRT
w Krakowie.

§  SK Ł A D  F O R T E P IA N Ó W 7- ©
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1  WIKTORA BARABASZA i S p |
^  Kraków, ulica Floryańska 1. 6, I. p. -V
^ W szy stk ie  instrumenta osoDiicie wybrane przez wła- Q  
1  ściciela w fabrykach w Wiedniu, Beninie, Lipsku, O  
O Drezuie etc. etc. ©
o  ©
© f “

1 Nic można nic zrolbió bez krzyku!
W ięc s łuchaj  i dziw się p r a w ,  k a to l iku :
Puco k u p o w a ć  n a  rogu  od  ży d a :
Kiedy i ch rześc ijan inow i T w ój grosz się p rz y d a !
Książki, książeczki, obrazk i,  krzyżyki, 

i  [Różańce, lam pki,  ró żn e  m edalik i,  635 2 30
£ F igury  m aleńkie ,  ś red n ie  i duże ,

F o tog ra fie  n a  szkle i po rce lan ie  (n :by n a  m a rm u rz e )
- D ostan iesz  na  placu M ariackim, obok kośc io ła  
f  U ZAJĄCZKI) Y S K I E G O ,  p o d  znakiem „ A n i o ł a 11, 
i  T o w a r  m a  dobry  i tan i .  zna jdz iesz  go snadn ie ,
J A postąp isz  n ie tylko uczciwie, aie i ł a d n i e !

m m h l  L im iC Z iĄ  Kraków, P lac Mftjackl L. 1, 
„pod Murzynami" I  !l sk ład  specjainych tytoni i cygar

^oleca rwm y do o b razó w , p a p ie r  lis to w y  w k ase ta ch  w najnowszym guście, p e rfu m y , m y d l i  o różnych zapachach, po bardzo niskich cenach, szczo tk i, szczo teczk i do zębów , g rz e b ie n i : ,  
ra ro u i z d rzew a  i  m e ta lu , w y ro b y  ja p o ń sk ie , jako też w / r o b y  sk ó rk o w e  na nową monetę. Dla J M. W. Księży poleca obrfl-ziu k o ro n k o w o  fra n c u s k ie  z pierwszorzędnych :abryk po c e n a c

f e b r y c z n y c h . ____________________________________
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